
1Czwartek, 30 maja 2019

nr 344 rok VII, 30 maja 2019 r. Wałcz    Człopa    Tuczno    Mirosławiec

Dokończenie na str.3

Wojna, w której ofiarami są dzieci
Wałczanin Andrzej Dąbrowski umieścił w Internecie film, na którym widzimy fragment akcji odebrania mu córki. Choć to tylko kilkuminutowe 
nagranie, niezawodni internauci już wydali wyrok. Niestety, sprawa nie jest taka prosta. Ten poważny konflikt będzie musiał rozstrzygnąć sąd.

Na filmie widać Andrzeja Dąbrow-
skiego, jego byłą żonę, Małgorzatę, 
której towarzyszy siostra, policjanta, 
strażnika miejskiego i dwie kuratorki. 
Autorką nagrania jest aktualna żona 
A. Dąbrowskiego. 
Wszystko zaczęło się wcześniej, nie 
widać chwili, kiedy wszystkie wi-
doczne na nagraniu osoby wchodzą 
do środka. Gospodarz nie chce niko-
go wpuścić na górę do córki, strażnik 
miejski próbuje go odsunąć. Kura-
torki informują, że realizują postano-
wienie sądu. A. Dąbrowski nie przyj-
muje tego do wiadomości, prowadzi 
z nimi dyskusję. Jedna z kuratorek 
prosi, żeby Dąbrowski zawołał cór-
kę, Wiktorię. Po chwili dziewczynka 
schodzi, słychać cichy głos, który 
mówi, że chce pójść do mamy. Przy 
dziecku trwa dyskusja, matka wycią-
ga do niej ręce, ojciec podnosi głos, 
dziewczynka zaczyna płakać i ucieka 
na górę. Ojciec radzi, żeby zamknęła 
się w pokoju. Matka próbuje wejść na 
górę, były mąż jej to uniemożliwia, 
interweniuje strażnik miejski, ojciec 
krzyczy, że w jego domu biją dziecko, 
choć dziewczynka jest już na innym 
piętrze z bratem. Na górę wchodzi 
matka, kamera podąża za nią. Dziew-
czynka płacze w objęciach brata, 

nastolatek mówi, że siostra nie chce 
iść. Syn krzyczy, że matka się nim nie 
interesuje, zależy jej tylko na Wikto-
rii, matka zaprzecza. M. Dąbrowska 
spokojnie rozmawia z dziewczynką, 
przekonuje, żeby z nią poszła, Wikto-
ria kurczowo trzyma się brata, powta-
rza, że nie chce iść, że mają jej dać 
spokój. Do pokoju wchodzi siostra 
M. Dąbrowskiej, krzyczy i szarpie 
się ze swoim nastoletnim siostrzeń-
cem. Ciotka pozwala sobie także na 
komentarze na temat ojca, nastolatek 
każde jej się nie odzywać, wstaje i siłą 
próbuje wyprosić ciotkę z pokoju. 
W tym momencie matka wykorzystu-
je chwilę nieuwagi syna, bierze gło-
śno protestującą dziewczynkę na ręce, 
wybiega z pokoju i zbiega po scho-
dach. Ojciec krzyczy, że film zaraz 
będzie w Internecie. I rzeczywiście 
tam trafia. Do chwili powstania tego 
tekstu udostępniło go 55 tys. osób. 
- Jest to film, który oglądamy od 
środka, nie znamy reżysera, nie wie-
my o co chodzi. To ustawka zro-
biona przez tego pana, od początku 
do końca. Świadczy o tym sposób, 
w jaki to pokazano. To jest pokaza-
nie sytuacji, w której ojciec wplątuje 
dziecko w tragiczną sytuację. A tę tra-
gedię dziecka spowodowali rodzice. 

Czy te osoby w ogóle nadają się na 
rodziców? To powinien rozstrzygnąć 
sąd rodzinny - mówi prezes Sądu 
Rejonowego w Wałczu Krzysztof 
Koczenasz. - Ludzie wyciągają sytu-
acje z własnego życia na forum, żeby 
kogoś zszokować, coś osiągnąć. To 
wszystko to jest manipulacja, nikt 
nie wchodzi w sedno. I tak należy to 
odbierać, jako jedną wielką papkę. 
Jeżeli dwie dorosłe osoby mają dzieci 
i dochodzą do wniosku, że dalej nie 
mogą ze sobą żyć, to muszą pamiętać, 
że mają dzieci, które zawsze będą ich 
łączyły. Czy tym osobom nie da się 
wytłumaczyć, że muszą tak rozwią-
zać swoje problemy, aby to w jak naj-
mniejszym stopniu rzutowało na dzie-
ci? A tam cały czas jest walka. Wojna, 
którą ci państwo sami sobie urządzili. 
A ofiarami są dzieci.

Wersje rodziców bardzo się od siebie 
różnią. Mężczyzna winą za sytuację 
w rodzinie obarcza swoją byłą żonę 
i jej obecnego partnera. Jego eksmał-
żonka, Małgorzata Dąbrowska, prze-
konuje, że to były mąż, nie realizując 
postanowienia sądu, pogłębia istnie-
jący konflikt i działa na szkodę córki 
Wiktorii i jej brata, Dawida. 
- Rozwiedliśmy się z orzeczeniem 

o winie byłej żony w grudniu ubie-
głego roku, a rozstaliśmy się w lipcu. 
Ustaliliśmy, że ona będzie się opieko-
wać 6-letnią wtedy Wiktorią, 15-letni 
wówczas Dawid na wyraźną prośbę 
został ze mną. Była żona zrzekła się 
majątku, ale później zaczęła tego ża-
łować i chciała do mnie wrócić. Mam 
swoją godność, dlatego nie zgodziłem 
się na to, tym bardziej, że znalazłem 
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Trofea 
Wypływające poza dom spra-
wy rodzinne to najtrudniejsze 
tematy, które opisuję. Staram 
się unikać ich jak ognia, ale jak 
uniknąć pisania o czymś, o czym 
(jak film dalej będzie udostęp-

niany w takim tempie i jeśli rze-
czywiście temat podejmą media 
o krajowym zasięgu) zaraz bę-
dzie mówić cała Polska? I choć 
niezawodni internauci już wydali 
wyrok, ja robić tego nie zamie-
rzam, bo po pierwsze nie jestem 
sędzią, po drugie doświadcze-
nie nauczyło mnie, że niektóre 
sprawy nie wyglądają na takie, 
jakimi ktoś chce je przedstawić. 
Najczęściej mają drugie, a nawet 
trzecie i dwudzieste dno. A kie-
dy po obejrzeniu takiego filmiku 
wydaje nam się, że dno relacji 
rodzinnych zostało już osiągnię-
te - puk, puk - od spodu dobija 
się jeszcze ciotka, która szarpie 
nastolatka. 
Doświadczenie nauczyło mnie 

jeszcze, że ludzie kłamią, ma-
nipulują, a prawda nie leży po 
środku, tylko leży tam, gdzie 
leży. Gdzie to jest? Na to już od-
powiedź będzie musiał znaleźć 
sąd. 
Na pewno mogę powiedzieć 
tyle, że nigdy nie jest za późno, 
żeby schować do kieszeni własną 
dumę, zapomnieć o krzywdach 
i wznieść się ponad to wszystko 
dla dobra dzieci. Mam wraże-
nie, że choć to o nie, a właści-
wie o nią, toczy się bój, ona i jej 
dobro w tym wszystkim giną. 
Widać wyłącznie chęć dokopa-
nia drugiej stronie, wyciągnięcia 
kolejnych dowodów, kolejnych 
nagrań i haków w celu udowod-
nienia, że to właśnie ta druga 

strona jest winna. Kiedy widzę 
takie akcje, zastanawiam się, czy 
nie powinno wprowadzić się eg-
zaminów na rodzica… 
Wyniki do Parlamentu Europej-
skiego były u nas inne niż w tej 
niebieskiej części kraju, która 
okazała się być częścią większą 
od żółtej. Martwi mnie to, że Pol-
ska jeszcze bardziej podzieliła się 
na dwie części. Na Prawo i Spra-
wiedliwość głosowała Polska 
wschodnia, na Koalicję Europej-
ską zachodnia. Zastanawiam się, 
czy to jest jeszcze jedna Polska, 
czy już dwie Polski? Podziały 
stają się coraz głębsze i nic nie 
wskazuje na to, żeby cokolwiek 
miało się w tej materii zmienić. 
Wyborcy KE wyśmiewają wy-

borców partii rządzącej, że (we-
dług sondaży) są ludźmi niewy-
kształconymi, żyjącymi na wsi, 
bezrobotnymi lub pracującymi 
na najniższych stanowiskach. 
Oni mówią, że pogardą wybo-
rów się nie wygrywa i że ich 
głos jest tak samo ważny, jak 
człowieka z tytułem profesora, 
i że to PiS przywróciło im god-
ność i pewność, że są tak samo 
ważną częścią społeczeństwa, 
jak wszyscy inni. 
Ta sytuacja przypomina mi 
sytuację opisaną dwa akapity 
wyżej. Tyle że tutaj trofeum 
jest władza, a tam dziecko. Nie 
wiem co gorsze. 

Zuzanna 
Błaszczyk-Koniecko
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WOŚP głównym tematem
Podczas ostatniej sesji Rady Miasta radni najdłużej dyskutowali o zasadności nada-
nia nazwy Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy placowi przy WCK. Ostatecznie ten 
punkt zdjęto z porządku obrad. Inne sprawy załatwiono sprawnie i szybko.

28 maja w ratuszu spotkali się 
radni obecnej kadencji, zabrakło 
Haliny Kuch, Marii Minkowskiej 
i Anny Korzeniewskiej. Przybyło 
całe kierownictwo Urzędu Mia-
sta z burmistrzem Maciejem Że-
browskim na czele. Po załatwie-
niu spraw porządkowych chwile 
zatrzymano się przy sprawoz-
daniu burmistrza z działalności 
w okresie międzysesyjnym. Pyta-
no o sprzedaż działki przy ulicy 
Kołobrzeskiej, która nie została 
jeszcze sprzedana, lecz ogłoszono 
dopiero przetarg, a także o wyjazd 
wałeckiej delegacji do Korca.
- Zawarliśmy wstępne porozu-
mienie w sprawie partnerstwa na-
szych miast - wyjaśnił burmistrz. 
- Zwiedziliśmy miasto, a wyjazd 
na Ukrainę to jakby cofnięcie się 
w czasie o kilkanaście lat. Jest to 
zderzenie dwóch światów, oni 
znajdują się tam, gdzie my byli-
śmy kilkanaście lat wcześniej. Po 
takiej wizycie widać, ile w naszym 
kraju zmieniło się na lepsze.
Oceniając zasoby pomocy spo-
łecznej gminy miejskiej Wałcz 
radni zauważyli znaczny spadek 

rodzin potrzebujących pomocy, 
jednak zwrócili uwagę na potrzeby 
osób starszych i samotnych.
Po szybkim przyjęciu kilku spra-
wozdań pochylono się nad infor-
macją w zakresie zaawansowania 
i realizacji inwestycji miejskich.
- Mam dobrą wiadomość dla 
mieszkańców Chrząstkowa - mó-
wił M. Żebrowski. - W ciągu 
dwóch lat powstanie tam sieć ga-
zowa, a w czasie najbliższych kil-
ku miesięcy zostanie ogłoszony 
konkurs na projekt sieci. Zawarli-
śmy porozumienie z firmą gazow-
niczą i inwestycja będzie realizo-
wana.
Radny Zdzisław Ryder chciał wie-
dzieć, które inwestycje są realizo-
wane, które zostały zakończone, 
a które są niezrealizowane i jakie 
są tego przyczyny. Wiceburmistrz 
Adam Biernacki omówił wszyst-
kie inwestycje po kolei, a jego od-
powiedź trwała krócej niż zadawa-
nie samych pytań.  
Następnie radni przeszli do uchwa-
lania projektów uchwał. Chwile 
zatrzymano się przy poprawkach 
w budżecie, które przyjęto więk-

szością głosów, uchwalono kolej-
ne 4 uchwały i rozpoczęto proce-
dowanie w sprawie nadania nazwy 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy placowi przy Wałeckim 
Centrum Kultury. Wnioskodawca 
Piotr Romanowski bronił projektu, 
lecz inni radni - nie kwestionując 
zasadności nadania nazwy - dys-
kutowali tym, czy miejsce jest 
odpowiednie. Ponadto komisje, 
oprócz Komisji Spraw Społecz-
nych zaopiniowały wniosek nega-
tywnie.
- Nie mam wątpliwości, że należy 
imieniem WOŚP nazwać jakieś 
miejsce w Wałczu - mówił Ma-
ciej Goszczyński. - Lecz proszę 
powiedzie,  gdzie znajduje się do-
kładnie plac Zesłańców Sybiru? Ja 
na przykład znalazłem lokalizację 
placu od targowiska do schodów 
przy WCK, lecz także podobno 
tak nazywa się skwer naprzeciw-
ko przychodni. Wiec dokładnie 
gdzie się znajduje? Czy uchwala-
jąc nową nazwę nie zabierzemy 
części właśnie tego placu? W ta-
kim przypadku należałoby zapytać 
Sybiraków czy godzą się na takie 

rozwiązanie. Musimy zacząć od 
tego, gdzie znajduje się dokładnie 
rzeczony plac i to jest istotą spra-
wy.
- Podzielam zdanie radnego Gosz-
czyńskiego, że najpierw należy 
uporządkować sprawę placu Ze-
słańców Sybiru - poparł radne-
go M. Żebrowski. - Uważam, że 
zaproponowana przez radnego 

Romanowskiego lokalizacja jest 
odpowiednia, lecz należy podejść 
do tego całościowo i być może 
w nowym projekcie nadającej na-
zwę uchwały dokonać zmian w już 
uchwalonych uchwałach.
Inni podzielili zdanie przedmów-
ców i na wniosek Bartosza Ćmiela 
ten punkt zdjęto z porządku obrad.

piotr
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wspaniałą kobietę, która została moją 
żoną - opowiada Andrzej Dąbrow-
ski. - Uważam, że była żona obraca 
się w towarzystwie, w którym dziec-
ko nie powinno przebywać. Jej nowy 
partner ma niebieską kartę za znęca-
nie się nad poprzednią rodziną. Mam 
bardzo dużo nagrań, w których mi 
grozi, a co najgorsze obraża naszego 
syna. Wiedziałem o tym wszystkim, 
ale mimo to chciałem, żeby córka 
była przy żonie. Było tak do dnia, 
w którym dowiedziałem się, że matka 
i jej nowy partner biją i szarpią Wik-
torię, źle się do niej odnoszą, a partner 
byłej żony nie zwraca uwagi na naszą 
córkę, kiedy do domu przyprowadza 
swoje dziecko. Wiktoria nie chciała 
tam jechać, zwierzyła się ze wszyst-
kiego, dlatego jej tam nie puściłem. 
To działo się przed Wielkanocą. 
A. Dąbrowski poinformował poli-
cję o tym, że jego córka może być 
bita, postępowanie zostało wszczęte. 
Za kilka dni dziewczynka ma zo-
stać przesłuchana przez biegłych. 
W tym czasie w sądzie złożył wnio-
sek o zabezpieczenie dziecka przy 
nim do wyjaśnienia sprawy ewentual-
nego znęcania się nad dzieckiem. Sąd 
ten wniosek odrzucił, matka zaczęła 
podejmować próby odzyskania dziec-
ka na podstawie wyroku rozwodowe-
go, zgodnie z którym Wiktoria miała 
przebywać z nią. 
- Wiktoria nie chciała wracać do mat-
ki, nie odbierała od niej telefonów, 
miałem ją tam zawieźć na siłę? - pyta. 
- Prób odebrania dziecka było kilka, 
za każdym razem córka odmawiała, 
uciekała przed matką na górę. Przed 
ostatecznym odebraniem mi córki, co 
widać na filmie, odbyła się konfron-
tacja. Wiktoria wyraźnie powiedzia-
ła, że nie chce iść do matki. Nikt nie 
wziął pod uwagę jej słów. 
Andrzej Dąbrowski powołuje się na 
opinię psychologa z Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej w Wałczu, 
pod opieką której od sierpnia znajdu-
je się Wiktoria. Psycholog w swojej 
opinii sporządzonej na prośbę ojca, 
pisze, że ma dobry kontakt z dziew-
czynką, która jest otwarta i szczerze 
mówi o sytuacji, w której się znalazła. 
Wyraźnie komunikuje psychologowi, 
że chce zostać z ojcem, że czuje się 

przy nim bezpiecznie i jednocześnie 
skarży się na zachowanie mamy i jej 
partnera: padają słowa o klapsach, 
krzykach i braku uwagi ze strony do-
rosłych. Psycholog podkreśla, że po-
winno się uszanować prośbę dziecka 
i zadbać o dojrzałe, zgodne relacje 
między rodzicami. 
- Ja naprawdę nie chcę odbierać cór-
ki matce, chcę tylko, żeby zmieniła 
towarzystwo, w którym przebywa, 
żeby moja córka wychowywała się 
w bezpiecznym i odpowiednim dla 
niej otoczeniu - podkreśla A. Dąbrow-
ski. - Jeśli chodzi o umieszczenie tego 
filmu w sieci, zrobiłem to z pełną 
odpowiedzialnością ewentualnych 
konsekwencji. Gdyby nie ten film, 
nikt by mi nie uwierzył i nie zwrócił 
uwagi na tę sytuację. Mam nadzieję, 
że Wiktoria mi wybaczy, bo zrobiłem 
to dla jej dobra. Syn nie ma do mnie 
pretensji, bo jest już prawie dorosły, 
doskonale wie, co się dzieje w domu, 
z kim związała się matka i co na temat 
miejsca swojego zamieszkania mówi 
jego siostra. Również on uważa, że 
Wiktoria powinna mieszkać z nami, 
bo towarzystwo mamy jest - najdeli-
katniej mówiąc - nieodpowiednie. 
Kiedy rozmawiałam z Andrzejem 
Dąbrowskim i jego żoną, 16-letni 
Dawid przysłuchiwał się rozmowie. 
Wyraźnie podkreślił, że słowa, które 
wypowiedział na filmie o tym, że dla 
mamy liczy się tylko córka, są praw-
dziwe i je podtrzymuje. Mówi, że nie 
doznał żadnych przykrości z powodu 
umieszczenia filmu w Internecie, ró-
wieśnicy ze zrozumieniem traktują 
sytuację, w której znalazła się jego 
rodzina. 
Małgorzata Dąbrowska przekonuje 
z kolei, że Wiktoria została przez ojca 
zmanipulowana. Podkreśla, że żad-
ne akty przemocy nie miały miejsca 
w ich domu. Jej nowy partner nie tyl-
ko jej nie bije, ale nigdy też nie pod-
nosi na nią głosu, a to działo zostało 
wytoczone, ponieważ wszystkie inne 
okazały się nieskuteczne. 
- Kiedy Wiktoria była już u nas, po-
wtarzała, że tata kazał jej mówić, że 
nie chce do mnie iść i to tata kazał jej 
mówić, że mój partner ją bije. Jeszcze 
trochę i zostaniemy oskarżeni o mo-
lestowanie, to przecież taka naturalna 

droga w tego rodzaju sprawach - iry-
tuje się M. Dąbrowska. - Wiktoria 
bardzo się cieszyła, że poszła w koń-
cu do przedszkola. Panie z dziećmi 
przygotowały dla niej piękne powita-
nie, one też już mają dość tej sytuacji, 
to jest trudne dla wszystkich. Córka 
nie chodziła do zerówki i na dodatko-
we zajęcia, były mąż chciał załatwić 
jej dodatkowe nauczanie, odizolował 
ją od świata zewnętrznego, by móc 
nią manipulować i udało mu się to. 
To dziecko ma traumę, nie pozwala 
się na przykład filmować i fotografo-
wać, mówiła, że ojciec wciąż to robił. 
Bardzo nerwowo reaguje na widok 
telefonu. 
M. Dąbrowska opowiada, że odeszła 
z domu i zrzekła się majątku, żeby 
uniknąć kłótni z mężem. Zgodziła 
się na to, żeby syn mieszkał z ojcem 
i choć tak naprawdę chciała, żeby był 
z nią, uszanowała jego wybór. 
- Ojciec Dawida miał próbę samobój-
czą i uważam, że to między innymi 
dlatego syn chciał z nim zostać, bał 
się o niego. Nie chciał, żeby został 
sam. Ja miałam przecież partnera. 
Moim zdaniem ta próba samobójcza 
to był element manipulacji synem. 
Gdyby naprawdę chciał to zrobić, to 
by to zrobił skutecznie, nie narażając 
przy tym syna na tak straszne przeży-
cia - przekonuje. - Wszystkie oskarże-
nia byłego męża pod adresem moim 
i mojego partnera są wyssane z palca. 
On chce mnie zniszczyć. Zabrał już 
wszystko, doprowadził do zwolnienia 
nas z pracy, próbuje zrobić to w ko-
lejnym miejscu, w którym znalazłam 
zatrudnienie, nęka telefonami, wia-
domościami, wie wszystko na nasz 
temat, a jak nie wie, wymyśla dziwne 
historie. Wiktoria jest dla niego na-
rzędziem, za pomocą którego może 
się na  mnie zemścić. Ja się go boję, 
jest zdolny do wszystkiego. Pokazał 
to, publikując film i narażając dzieci 
na śmieszność, sprzedając ich prywat-
ność. Nigdy bym się na to nie zdoby-
ła, chociaż też mam różne nagrania. 
Partner M. Dąbrowskiej przyznaje, 
że rzeczywiście obraził Dawida, ale 
zapewnia, że wszystkiego żałuje i na-
stępnego dnia go przeprosił. 
- To był straszny czas, Wiktorii nie 
było z nami, nie mogliśmy się z nią 

Dokończenie ze str.1

widywać. Byliśmy bardzo zdenerwo-
wani, do tego Dawid nie traktował 
wtedy matki najlepiej, nie próbował 
nawet ułatwić spotkania z siostrą - 
opowiada. - Bardzo tego żałuję. Prze-
prosiłem go, chociaż nie wiem, czy te 
przeprosiny przyjął.
M. Dąbrowska mówiąc o opinii psy-
chologa z Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej twierdzi, że to efekt 
manipulowania dzieckiem. Opowia-
da, że w ostatniej rozmowie psy-
cholog zaproponowała zmianę spe-
cjalisty, który będzie opiekował się 
Wiktorią. 
- Wygląda na to, że dotarło do niej, 
że się zagalopowała, że też dała się 
zmanipulować, zresztą podkreśliła, 
że takie zaświadczenie wydała na 
prośbę ojca Wiktorii. 31 maja córka 
będzie przesłuchiwana przez bie-
głych. Jestem przekonana, że wtedy 
prawda o graniu dzieckiem wyjdzie 
na jaw - mówi M. Dąbrowska. - Sy-
tuacja widoczna na filmie została ze 
szczegółami zaplanowana i wyreży-
serowana. Oni przecież wiedzieli, że 
przyjdę po córkę, że sąd oddalił wnio-
sek o zabezpieczenie jej przy ojcu, 
podejmowaliśmy te próby wcześniej 
i nie chcieliśmy robić tego na siłę, ale 
nie mieliśmy wyjścia, skoro bezpraw-
nie przetrzymywał Wiktorię. Tak na-
prawdę to zawsze był problem z tym, 
żeby były mąż oddał córkę w ustalo-
nym terminie, nigdy nie chciał robić 
tego dobrowolnie, chociaż ona za-
wsze chciała do mnie wracać. Mam 
nagrania, na których o tym mówi. 
To nasiliło się po 18 stycznia, kiedy 
nowa partnerka mojego byłego męża 
popchnęła mnie przy córce. Od tego 
czasu Wiktoria nie chciała tam prze-
bywać, przez trzy tygodnie w ogó-
le nie chciała jeździć do domu ojca. 
Mimo wszystko zawsze podkreślali-
śmy, że to przecież jej tata, nigdy nie 

ograniczałam byłemu mężowi kon-
taktu z córką, bo zdaję sobie sprawę, 
że jest dla niej bardzo ważny. Zawsze 
mógł się z nią widywać, nie było 
z mojej strony żadnych przeszkód. 
Sam to zniszczył swoim zachowa-
niem. 
A. Dąbrowskiemu nie podoba się 
sposób przeprowadzenie interwen-
cji w jego domu: przede wszystkim 
obecność strażnika miejskiego i to-
warzyszącej byłej żonie ciotki. 
- Wszystko odbyło się zgodnie z prze-
pisami. Mamy podpisane porozumie-
nie o współpracy. Patrol miał taki 
skład i w takim składzie udzielał asy-
sty - wyjaśnia rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w Wałczu 
asp. B. Budzyń. 
- Nasze interwencje są inne. Ta, 
którą omawiamy, dotyczyła spraw 
wewnątrzrodzinnych, my - kiedy za-
chodzi taka konieczność, na mocy po-
stanowienia sądu - odbieramy dzieci 
rodzicom i umieszczamy w pieczy za-
stępczej - informuje dyrektor Powia-
towego Centrum Pomocy Rodzinie 
w Wałczu Bożena Terefenko. - U nas 
również jest asysta policjantów, ale 
oni po prostu są, nasze interwencje 
są spokojne. Rodzice wiedzą, co się 
będzie działo, o wszystkim ich in-
formujemy i nie urządzają szopek. 
Rozumieją, że będą mogli odzyskać 
dziecko i współpracują z nami, żeby 
zdarzenie było jak najmniej trauma-
tyczne dla dziecka. 
Dąbrowscy w jednym są zgodni. 
Zapewniają ciągle, że zależy im na 
dzieciach i to ich dobrem się kieru-
ją. Jednomyślni są także w sprawie 
ewentualnej ugody. Oboje są prze-
konani, że tego konfliktu nie są już 
w stanie rozwiązać sami i bez inter-
wencji sądu się nie obejdzie. 

Z. Błaszczyk-Koniecko
współpraca Kama
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Praca zdalna, możliwość wykonywania w domu. 
Mail: teamworkbiznes@wp.pl
Tel. 504 339 800

• „VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu zatrudni elektryka
tel. 661 912 897

• Szukamy opiekunów seniorów, praca w Niemczech, 
gwarantujemy dowóz oraz zakwaterowanie i wyżywienie. 
Oferujemy również kursy niemieckiego od podstaw. Zapraszamy 
na spotkanie rekrutacyjne w każdy czwartek 
w godz. 10-16 w Domu Rzemiosła w Wałczu, 
ul. Kilińszczaków 38. Zadzwoń i dowiedz się więcej 
tel. 514 781 838

• VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu zatrudni pracowników 
produkcji.
Tel. 661 912 897

• Poszukuję pracownika do pracy w komisie ul. Budowlanych 
10a. CV i list motywacyjny prosimy składać w sklepie. 
Tel. 506 995 770

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Zamienię mieszkanie własnościowe 4 pokojowe na 3 
pokojowe Wałcz, Dolne Miasto
tel. 531 674 938

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 
arów.
Tel. 668 007 433

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, 
sprzedam na działce 2800 m2. Zdjęcia na otodom
Tel. 731 917 938

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia 
30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Poszukuję do wynajęcia pół domku. 
Tel. 883 072 790

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 
m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Pokój do wynajęcia
Tel. 888 108 966

• Pokoje do wynajęcia 
Tel. 604 580 081

• Mieszkanie do wynajęcia najchętniej dla firm
Tel. 604 580 081

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Do wynajęcie dwupokojowe mieszkanie umeblowane
Tel. 697 118 216

• Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 789 417 993

• Sprzedam mieszkanie w kamienicy 80m2, I piętro. 
Tel. 666 189 474

• Kupię działkę budowlaną, rolną w cenie do 80 tys. najchętniej 
Morzyce. 
Tel. 733 303 955

• Kupię działkę rolną, okolice Karsiboru, Rudek, Dębołęki, 
Kłosowa. 
Tel. 534 309 152

• Wynajmę mieszkanie dwupokojowe w Bydgoszczy. 
Tel. 601 576 854

• Mieszkanie własnościowe w Wałczu o pow. 60m2, 3 pokojowe 
IV p. os. Dolne Miasto
Tel. 661 614 238

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe 46 m2 położone na 2 piętrze 
na podobne na niższej kondygnacji.
Tel. 665 290 929

- - RÓŻNE - - 

• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, 
apartamenty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, 
referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończenia 
wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-
-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Kupię części do samolotu Lim 5; Lim 2
Tel. 501 608 273

• Fotograf Lucjola Runiewicz. Sesje okolicznościowe, sesje 
rodzinne, dziecięce. 
Tel. 515973234 

• Darmowa rozbiórka stodół, skup starych desek.
Tel. 724 753 799

• Sprzedam przyczepę kempingową typu N-126. 
Tel. 508 915 306

• Inwalidzki wózek elektryczny sprzedam. 
Tel. 661 116 521

• Emeryt, tech. budowlany szuka zajęcia. 
Tel. 691 588 828

• Praca w Holandii i Belgii. 
Ofert wyjazdowe w ciągu całego roku. 
Specjalna oferta wakacyjna dla młodzieży.
Rekrutację prowadzi biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A, 
tel. 672584108, 603122111,
www.posrednictwoholandia.pl
Lic.4933

REKLAMA
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Obwodnica w III kwartale?
Jeżeli zaangażowanie głównego wykonawcy będzie odpowiednie, najpóźniej we wrześniu tego roku pojedziemy wałecką obwodnicą. Droga zo-
stanie udostępniona kierowcom, lecz nadal będą prowadzone prace poza głównymi jezdniami.

Jak zapewnia rzecznik prasowy 
szczecińskiego oddziału GDD-
KiA, zaawansowanie prac na ob-
wodnicy wynosi 85 procent. Są 
jednak opóźnienia.
- Mobilizacja wykonawcy nie jest 
wystarczająca - twierdzi Mateusz 
Grzeszczuk. - W związku z tym, 
zgodnie z warunkami kontraktu, 
do wykonawcy zostało wystoso-
wanie wezwanie do poprawienia 
efektywności. Termin oddania 
inwestycji, zgodnie z obecnie 
obowiązującym aneksem, upływa 
26 maja tego roku. Analizowa-
ne są jeszcze ostatnie roszczenia 
terminowe i wykonawca może 
otrzymać jeszcze niewielkie prze-
dłużenie czasu na ukończenie 
inwestycji. Potem będą nalicza-
ne kary umowne. Termin odda-
nia obwodnicy będzie zależał od 
tempa robót realizowanych przez 
wykonawcę. Przy odpowiednim 
zaangażowaniu jest możliwość 
otwarcia (przejezdności) obwod-
nicy w trzecim kwartale tego 
roku.

Na obwodnicy trwają prace, 
a w czwartek 23 maja w okolicy 
Grupy Warownej Cegielnia od-
bywały się próby wytrzymało-
ściowe. Na estakadzie ustawiono 
kilka załadowanych ciężarówek i  
inżynierowie prowadzili pomiary. 
W tym miejscu wyraźnie widać, 

że prace są praktycznie na ukoń-
czeniu. Trochę inaczej sprawa 
wygląda w okolicach pierwszego 
węzła, patrząc od strony Szczeci-
na. Tam trwa intensywna krząta-
nina.
- Obwodnica zostanie udostęp-
niona kierowcom, gdy zostanie 

uzyskana
przejezdność - dodaje rzecznik. 
-  Niewykluczone, że po udostęp-
nieniu będą jeszcze prowadzone 
roboty przy drogach wspomagają-
cych i prace wykończeniowe poza 
jezdniami głównymi. Istnieje też 
możliwość, iż na początkowym 
odcinku obwodnicy (patrząc od 
strony Szczecina) ruch czasowo 
będzie się odbywał jedną jezdnią. 
Nie jest natomiast planowane uru-
chamianie obwodnicy odcinkami, 
zamierzamy od razu udostęp-
nić do ruchu cały ciąg od węzła 
Wałcz Zachód do Witankowa.
piotr
***
Ostatnie doniesienia są mniej 
optymistyczne od scenariusza 
kreślonego przez rzecznika GDD-
KiA. 
Sytuacja na wielu drogach eks-
presowych   w Polsce wygląda 
podobnie. Wykonawcy często nie 
płacą  podwykonawcom, wszyst-
ko wskazuje na to, że S10 nie 
będzie oddane do użytku do koń-

ca tego roku.  Na stronie GDD-
KiA zniknęła data zakończenia 
inwestycji na S10 w Wałczu. 
W kuluarach rozmawia się o moż-
liwości dodatkowego aneksu, bo 
jeśli wzrost kosztów pracy, energii 
i materiałów w ten sposób byłby 
zrekompensowane, to uchroniłby 
firmę przed niewypłacalnością 
i uratowałoby wiele firm podwy-
konawczych. Rządzący podjęli 
się renegocjacji umowy, w przy-
padku Energopolu potrzebne by-
łoby około 80 mln złotych. Jedną 
z osób, które miały swój udział 
w staraniach się o obwodnicę jest 
poseł Paweł Suski, który kwituję 
obecną sytuację następująco. 
- Problemy obwodnicy Wałcza to 
nie   wyjątek. Dzisiaj większość 
dużych inwestycji drogowych 
jest zagrożonych, aby inwestorzy 
zamknęli je z zyskiem lub mini-
malną stratą.   Główną przyczyną 
jest wzrost cen, który bierze się 
z błędnej polityki gospodarczej 
obecnie rządzących - mówi. 

PK
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Podczas wizyty w szpitalu psy-
chiatrycznym gość pyta ordyna-
tora jakie kryteria stosują, aby 
zdecydować czy ktoś powinien 
zostać zamknięty w zakładzie czy 
nie. 
Ordynator odpowiedział: 
- Napełniamy wannę, a potem 
dajemy tej osobie łyżeczkę do 
herbaty, kubek i wiadro i prosimy, 
aby opróżnił wannę. 
- Aha, rozumiem - powiedział 
gość - normalna osoba użyje wia-
dra, bo jest większe niż łyżeczka 
czy kubek. 
- Nie - powiedział ordynator- nor-
malna osoba pociągnęłaby za 
korek. Chce pan pokój z wido-
kiem czy bez? 

Inżynier umarł i poszedł do 
piekła. Szybko zaczął mu prze-
szkadzać niski poziom życia 
w piekle i zaczął projektować 
oraz budować usprawnienia. Po 
jakimś czasie mieli klimatyzację, 
spłukiwane toalety i ruchome 
schody, a inżynier stał się bardzo 
popularnym facetem. 
Pewnego dnia Bóg dzwoni do 
Szatana i pyta drwiąco: 
- No i jak tam u was na dole? 
- Super, mamy klimę, spłukiwane 
kibelki, ruchome schody i nikt 
nie wie, z czym inżynier jeszcze 
wyskoczy - mówi Szatan. 
- Co?!? Macie inżyniera?!? To po-
myłka, nigdy nie powinien trafić 
na dół, wyślijcie go do nas. 
- Zapomnij. Podoba mi się inży-
nier w załodze. Zatrzymuję go. 
- Wysyłaj go na górę albo cię 
pozwę! 
Szatan zaśmiał się szyderczo: 
- Taa, jasne. A skąd ty weźmiesz 
prawników? 

Dwóch facetów wpada na siebie 
w centrum handlowym: 
- Och, przepraszam pana! 
- Nie, nie, to ja przepraszam. Za-
gapiłem się, bo wie pan, szukam 
tu mojej żony. 
- Ach tak? Ja też szukam swojej 
żony. A jak pańska żona wygląda? 
- Wysoka, włosy płomienny kasz-
tan, ścięte na okrągło z końców-
kami podwiniętymi do twarzy. 
Doskonałe nogi, jędrne pośladki, 
duży biust. Była w spódniczce 
mini i bluzeczce z pięknym dekol-
tem. A pańska? 
- Nieważne! Szukajmy pańskiej!

REKLAMA

REKLAMA

Unikatowa biżuteria
W minioną niedzielę w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbyły 
się kolejne warsztaty z cyklu Niedziel Rodzinnych, or-
ganizowanych przez muzeum i stowarzyszenie Rumor. 
Tematem przewodnim były prezenty z okazji Dnia Matki.
Do dyspozycji uczestników były 
tysiące koralików w różnych 
kształtach i kolorach.
- Mamy koraliki plastikowe, drew-
niane, z kamieni oraz wykonane 
specjalnie na dzisiejsze warsztaty 
duże korale ceramiczne, z których 
powstają naszyjniki. Koraliki naw-
lekamy na linkach jubilerskich, 
bransoletki robimy na tzw. „drucie 
z pamięcią” czyli takim, który za-

chowuje swój kształt -  opowiada 
prowadząca warsztaty Agnieszka 
Małaszko. - Moja przygoda z ko-
ralikami zaczęła się kilka lat temu, 
przypadkiem, gdy rozsypały mi się 
korale na stole. Powstał twórczy 
bałagan i tak mi się to spodobało, 
że chciałam coś z tego stworzyć. 
Nakupiłam więc mnóstwo korali-
ków, uporządkowałam je, poukła-
dałam w oddzielne pudełeczka we-

dług kształtów i kolorów i … nie 
wiedziałam co mam z tym zrobić. 
Musiałam znowu trochę nabałaga-
nić na biurku i odnalazłam wtedy 
inspirację.
W niedzielę z korali powstawały 
naszyjniki i bransoletki. Tradycyj-

nie już rodzice pracowali z równie 
wielkim zapałem co dzieci.
Kolejne warsztaty odbędą się 21 
czerwca i nawiązywać będą do 
Nocy Kupały - uczestnicy tworzyć 
będą wianki.

k
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Zwierzoluby
Miło nam poinformować, że od tego wydania naszego tygodnika będzie można przeczytać teksty poświęcone zwierzętom 
w naszym mieście i okolicach.

Redakcja oraz Stowarzyszenie Ra-
zem dla Zwierząt  chcieliby ser-
decznie zaprosić wszystkich do 
współpracy w zakresie opieki nad 
zwierzętami - tymi domowymi, jak 
i bezpańskimi.  Zwierzęta  same so-
bie nie pomogą, dlatego zapraszamy 
wszystkie  osoby, które lubią zwie-
rzęta i chciałyby pomóc, do kontak-
tu. Szczególnie poszukujemy osób 
i firm, które mogłyby czasowo zająć 
się zwierzętami na zasadzie domów 
tymczasowych. Mamy również na-
dzieję, że wśród czytelników znaj-
dziemy chętnych do adopcji naszych 
braci mniejszych; tych ze schroniska, 
ale i tych, które zgodnie z programem 
opieki nad zwierzętami bezdomnymi 
w Wałczu, trafią pod opiekę  naszego 
stowarzyszenia. W kolejnych wy-
daniach tygodnika będziemy przed-

stawiali zwierzęta, które od wielu 
lat przebywają w schronisku w Pile 
i z niecierpliwością czekają na swoje 
nowe domy. Jeśli nie jest ci obojętny 
los tych zwierząt, możesz im pomóc. 
Możesz wesprzeć Stowarzyszenie 
finansowo, rzeczowo, a także zosta-
jąc naszym wolontariuszem. Jeżeli 
widzisz, że gdzieś w twojej okolicy 
zwierzętom dzieje się krzywda, rów-
nież możesz to zgłosić do Stowa-
rzyszenia lub Straży Miejskiej czy 
Straży Gminnej.  Stowarzyszenie 
Razem Dla Zwierząt znajdziesz na 
Facebooku  www.facebook.com/ra-
zemdlazwierzat/ oraz już niebawem 
na stronie www.razemdlazwierzat.pl  
W sprawach pilnych można dzwonić 
721705488 lub 506606148 e-mail: 
razemdlazwierzatwalcz@gmail.com

RDZ, fot. Bartosz Ćmiel

W powiecie wygrała Koalicja
W powiecie wałeckim zwyciężyła Koalicja Europejska. Tylko w gminach Tuczno i Człopa PiS uzyskał przewagę. Na Koalicję Europejską głosowało 
48,27 proc. (7477) mieszkańców, na Prawo i Sprawiedliwość 35,91, czyli 5563 osoby.

W Wałczu Koalicyjny Komitet Wybor-
czy Koalicja Europejska, PO, PSL, SLD, 
Nowoczesna, Zieloni zdobył 53,49 proc. 
głosów, czyli 4521, z kolei Komitet Wy-
borczy Prawo i Sprawiedliwość 30,95 
procent (2616), Wiosna Roberta Biedronia 
uzyskała wynik 7,87 proc. (665 głosów), 
Konfederacja 3,48 proc. (294), Kukiz 15 
3,06 proc. (259), a KKW Lewica Razem 
1,15 proc. (97 głosów). W gminie Wałcz 

KE miała niedużą przewagę 42,30 proc. 
(1345) w stosunku do 41,39 proc. i 1319 
głosów uzyskanych przez PiS. Wiosna uzy-
skała 6,78 proc., Kukiz 15 4,11, Konfede-
racja 3,67, a Lewica Razem 1,85. W gminie 
Mirosławiec również zwyciężyła Koalicja, 
uzyskując 698 głosów, czyli 49,26 proc., 
wyprzedzając PiS, na które głos oddało 
33,17 proc. (470) mieszkańców. Na Wiosnę 
głosowało 127 osób (8,96 proc.), Kukiz’15 

50 (3,53 proc.), Konfederację 51 (3,60) i 
Lewicę Razem 21 mieszkańców, czyli 1,48 
proc. W gminie Tuczno głosy rozkładały 
się następująco KE PiS 49,50 proc. (597 
głosów), KE 36,48 (440), Wiosna 6,30 
proc. (76), Konfederacja 3,65 proc. (44), 
Kukiz’15 3,07 (37 głosów), Lewica Razem 
1 proc. (12 głosów). W gminie Człopa na 
PiS głosowało 561 osób (45,68 proc.), na 
KE 473, czyli 38,52 proc., kandydaci Wio-

sny zdobyli 66 głosów (5,37 proc.), Konfe-
deracji 65 (5,29), Kukiz’15 39 (3,18 proc.), 
Lewicy Razem 24 (1,95 proc.). 
Z okręgu 13. do Parlamentu Europejskie-
go dostali się KE: Bartosz Arłukowicz 
(239 893 głosów w okręgu), Bogusław Li-
beradzki (99 897)PiS: Joachim Brudziński 
(185 168) i Elżbieta Rafalska (70 916 gło-
sów w okręgu). 

z
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Tymczasem w folwarku…
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W zorganizowanych przez Akademię Piłkarską Piątki Wałcz turnieju piłki nożnej dziewcząt wystąpiło kilka najlepszych zespołów w naszym kraju.

Piłkarska Talentiada
Podczas rozegranych na Eurobo-
isku zmagań rywalizowały drużyny 
z Malborka, Lubonia, Szczecina, 
Inowrocławia, Środy Wielkopol-
skiej, Niemicy i Wałcza. Turniej 
rozegrano w dwóch kategoriach 

wiekowych U-10 i U12. Gospody-
nie po wyrównanej walce musia-
ły uznać wyższość przyjezdnych 
i ostatecznie uplasowały się na 4. 
pozycji w pierwszej kategorii i na 
5. miejscu w drugiej. Zwyciężyły 

Szóstka Inowrocław i Polonia Śro-
da Wielk. Najlepszymi zawodnicz-
kami wałeckich zespołów wybrano 
Zuzannę Wizę i Blankę Jaźwicką.
Dowiedzieliśmy się, że dziewczęta 
z wałeckiego akademii podczas tur-

nieju w Inowrocławiu będą miały 
możliwość zmierzenia się z najlep-
szymi zespołami. Legia Warszawa 
i Lech Poznań to uznane marki, lecz 
w piłce może się zdarzyć wszystko.  
Organizatorzy składają podzięko-

wania sponsorom, rodzicom oraz 
władzom samorządowym Wałcza 
za pomoc w przeprowadzeniu za-
wodów.

Oprac. p

Najbezpieczniejszy w województwie
W Komendzie Powiatowej PSP w Wałczu 24 bm. otwarto pierwszy w województwie zachodniopomorskim Zintegrowany Punkt Alarmowo-Dys-
pozycyjny.
- Dyżurny stanowiska kierowania, 
który siedzi przed monitorami od 
teraz będzie miał dodatkowo dostęp 
do monitoringu, którym dysponu-
ją lasy - nie kryje zadowolenia kpt. 
Maciej Mleczarek, komendant KP 
PSP w Wałczu. - Integracja ze stano-
wiskami Państwowej Straży Pożar-
nej skróci czas przepływu informacji 
i pozwoli strażakom na samodzielną 
ocenę pożaru. Tym samym mamy 
chyba najbezpieczniejszy powiat 
w województwie, jeśli chodzi o za-
grożenie pożarowe lasów.
Monitoring objął wszystkie nadle-
śnictwa, które są w wałeckim po-
wiecie. System jest zamieszczony 
na wieżach obserwacyjnych w Gol-
cach, Szwecji, Mirosławcu, Człopie, 
Róży Wielkiej i Strzalinach.
W ZPAD-zie od marca do paździer-
nika będzie pełnić dyżur dwóch 
obserwatorów, którzy będą śledzić 
obraz lasu z kamer wysokiej roz-
dzielczości i po wykryciu zagroże-
nia, za pomocą specjalnego opro-

gramowania, zlokalizują miejsce 
pożaru.
- Integracja służb ochrony przeciw-
pożarowej Lasów Państwowych ze 
stanowiskami Państwowej Straży 
Pożarnej skraca do minimum czas 
przepływu informacji, pozwala stra-
żakom na „własne oczy” ocenić roz-
wój pożaru, a obrazy z kamer bar-
dzo często wykorzystywane są do 
wykrywania i oceny zagrożeń wy-
stępujących nie tylko w lasach, lecz 

także poza nimi - na polach, łąkach 
i w zabudowaniach ludzkich - wyja-
śnia kpt. M. Mleczarek.
ZPAD został uruchomiony dzięki 
współpracy Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Pile z Ko-
mendą Powiatową Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Wałczu. Obecnie jest 
to największy ZPAD w Polsce.
ZPAD kosztował ok. pół mln zł 
i w całości został sfinansowany 
przez Lasy Państwowe. Strażacy 

jedynie użyczyli miejsce w komen-
dzie, które jest tam „autonomią” LP.
- Koszty się szybko zwrócą - za-
pewnia Sławomir Fryska, właściciel 
firmy YAGI-Fryska. - W ZPAD-zie 
na zmianie będą zatrudnione tylko 
dwie osoby. Obraz z wież obserwa-
cyjnych będzie przesyłany do straży 
za pomocą łączy radiowo-liniowych 
i sygnał będzie wchodzić na serwer 
obrazu. Każda kamera jest usta-
wiona na odpowiednim kącie, żeby 
przecinały się jedna z drugą. Infor-
macja od obywatela, który zgłaszał 
zagrożenie, nie zawsze była precy-
zyjna. Teraz wystarczy spojrzeć na 
monitor i od razu wysłać jednost-
kę. Wieża w Golcach była ostatnią 
w systemie PAD w LP w Pile, która 
zastąpiła obserwatora.
- Dzięki systemowi PAD integru-
jemy kilka nadleśnictw - tłumaczy 
Maciej Drążkiewicz, informatyk 
firmy YAGI-Fryska z Poznania, od-
powiedzialny za obsługę techniczną 
PAD-u w Wałczu.   - Maksymalnie 

została też skrócona droga przeka-
zywania informacji i jest ona pre-
cyzyjniejsza. To ma przełożenie na 
dysponowanie odpowiednimi siłami 
i środkami przez strażaków w celu 
usunięcia zagrożenia.
Przecięcia wstęgi ZPAD-u dokonali 
wicewojewoda zachodniopomorski 
Marek Subocz, zastępca zachod-
niopomorskiego komendanta woje-
wódzkiego PSP bryg. mgr inż. Ma-
rek Popławski, wicestarosta Jolanta 
Wegner, dyrektor Regionalnej Dy-
rekcji Lasów Państwowych w Pile 
Damian Szcześniak i komendant Po-
wiatowy Państwowej Straży Pożar-
nej w Wałczu kpt. mgr inż. Maciej 
Mleczarek. W uroczystości otwarcia 
uczestniczyli również nadleśniczy 
monitorowanych obszarów leśnych 
i przedstawiciele władz samorządo-
wych. Ceremonii poświęcenia PAD-
-u dokonał ks. prał. Antoni Badura 
z parafii pw. św. Mikołaja w Wałczu.

mk
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

1.06.2019 r. godz. 14:00 
Miejski Dzień Dziecka

stadion miejski wstęp wolny 

2.06.2019 r. godz. 15:00-22:00 
Piknik Rodzinny 

na Dolnym Mieście
wstęp wolny 

8.06.2019 r. godz. 17:20 
Spektakl Teatralno-Muzyczny 

(Studio Piosenki ESTI)
sala widowiskowa WCK

wstęp wolny 

13.06.2019 r. godz. 19:00 
Abelard Giza ( Stand up )
sala widowiskowa WCK

Bilety 50 zł

Terminarz kina „Tęcza”
 

24-06.06.2019 r. 
godz. 15:30 i 17:45

„Aladyn”    

25-30.05.2019 r. godz. 20:00
„Przedszkolanka” 

31-06.06.2019 r. godz. 20:00
„Niedobrani”     

07-13.06.2019 r. 
godz. 17:45 i 20:00

„Rocketman”

14-20.06.2019 r. godz. 16:00
„Wonder Park”

14-20.06.2019 r. godz. 17:45
„Rocketman”

14-20.06.2019 r. godz. 20:00
„John Wick 3”

Warto było przyjść
Zorganizowana po raz pierwszy Noc w WCK cieszyła się dużym zainteresowaniem. Najwyższą frekwencję odnoto-
wano podczas wystawy „Kilka kadrów” autorstwa uczestników zajęć fotograficznych prowadzonych przez Bartosza 
Ćmiela.

W nocy z 25 na 26 maja z okazji 
zbliżającego się Dnia Działacza 
Kultury można było m.in. obej-
rzeć obiekt od piwnic aż po podda-
sze, włącznie z miejscami zwykle 
niedostępnymi, jak na przykład 
operatornia, magazyn książek, 
garderoby i pokój, w którym 
przygotowywane są dekoracje. 
W każdym pomieszczeniu aktorzy 
Teatru Inaczej odgrywali scenki 
związane z danym miejscem, była 
na przykład bibliotekarka w welo-
nie szukająca narzeczonego i na-
rzeczony w mundurze żołnierza 
szukający ukochanej, rozkapry-
szeni artyści, rycerze i szemrane 
typy, dysponujące dużą ilością 
gotówki z Monopoly. W ramach 
wydarzenia zorganizowano także 
wspólne malowanie muralu, wy-
przedaż niepotrzebnych już ele-
mentów scenografii i strojów, ka-
wiarenkę i koncert na placu przed 
WCK. Tej nocy udało się w końcu 
rozszyfrować skrót WCK i nie 
jest to - jak to tej pory uważano 
- Wałeckie Centrum Kultury, ale 
Wszystko Co Kocham. 
- To pierwsza taka inicjatywa, ale 
na pewno nie ostatnia. Wszystko 
przygotowaliśmy własnym sump-
tem, łącznie z poczęstunkiem. 
Otwieramy drzwi, jesteśmy go-
spodarzami tego miejsca, do któ-
rego serdecznie zapraszamy nie 

tylko przy okazji Nocy w WCK 
- zapewnia dyrektor Maciej Łuka-
szewicz. 
Na początku imprezy odbyła się 
wystawa fotograficzna uczestni-
ków zajęć prowadzonych przez 
Bartosza Ćmiela. 25 autorów za-
prezentowało 50 prac o różnej 
tematyce, każdy wybrał zdjęcia, 
które   uważał za najlepsze. 
- Każdy jest inny, każdy ma inne 
spojrzenie, dlatego te prace są bar-
dzo różne. Nie chcieliśmy zamy-
kać się na jeden temat i narzucać 
go uczestnikom - opowiada B. 
Ćmiel. - Prowadząc warsztaty, wi-
dzę, jak uczestnicy się rozwijają, 
jak wchodzą na wyższy poziom. 
Każdy, kto skończy warsztaty 

i szlifuje warsztat, bardzo się roz-
wija. Obserwuję to z dużą przy-
jemnością i dumą. 
Jak zapewnia organizator, kolejne 

edycje wystawy będą się odbywać 
w następnych latach. 

z

Kornelówka zwiedza Londyn
42 uczniów SP nr 1 wyjechało na kilkudniową wycieczkę do Londynu

Uczniowie Kornelówki mieli tam 
okazję zobaczyć m.in. zmianę 
warty pod Buckingham Palace, 
pospacerować przez St. James 
Park do Opactwa Westminster-
skiego oraz Houses of Parlament  
wraz ze słynną Wieżą Zegarową 
i Big Benem. Uczniowie świetnie 
bawili się w muzeum figur wo-
skowych i poznali wiele ciekawo-
stek w Natural History Museum. 
Ogromne wrażenie wywarły na 
dzieciach zarówno historyczne 
obiekty, jak i nowoczesne drapa-
cze chmur. Ogromną niespodzian-
ką dla wielbicieli Harry’ego Pot-
tera była wizyta na peronie 9 ¾. 
Na koniec odbył się rejs statkiem 
po Tamizie, przejazd na London 
Eye, wyjazd do Greenwich na 
południk „0” kolejką sterowaną 

komputerowo. I niestety przyszła 
pora pożegnania się z Londynem. 
Szkolnym organizatorem tego 

wyjazdu była Olesia Kurzak. 
Podczas wycieczki opiekę nad  
naszymi młodymi turystami spra-

wowały Agnieszka Stępień, Marta 
Kotarska i Joanna Masłowska. 

Oprac. z
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To była rzeźnia
W stronę głównego organizatora uczestnicy kierowali groźby karalne, kobiety zarzekały się, że nie dadzą swoim ewentualnym dzieciom na imię 
Adrian, inni obiecywali, że już nigdy nie przyjadą do Zdbic. Kolejna edycja SurviWału Pomorskiego dała zawodnikom nieźle w kość.

25 maja w okolicach skansenu bo-
jowego w Zdbicach odbył się eks-
tremalny bieg survivalowy, będący 
połączeniem biegu przełajowego 
z pokonywaniem przeszkód. W tym 
roku trasa liczyła 8 kilometrów, 
ustawiono na niej 30 przeszkód. 
Były takie, z którymi nie poradzili 
sobie nawet zawodowcy. 
- Poszliśmy na jakość, nie ilość. 
Sztywny pal Azji, czyli przeszko-
da, którą wymyśliła moja żona, 
Ania, zdecydowanie sprawiła 
uczestnikom najwięcej problemów. 
Przeszło ją niewiele ponad 20 za-
wodników, reszta pokonała ją z po-
mocą innych lub w niedozwolony 
sposób - opowiada inicjator biegu, 
prezes Stowarzyszenia Aktywnego 
Wału Pomorskiego Adrian Szcze-
chowski. - Przeszkoda wymyślona 
przez moją żonę pojedzie do Gdyni 
na Mistrzostwa Europy OCR. To 
dla nas duże wyróżnienie. Pozo-
stałymi przeszkodami będziemy 
się wymieniać z zaprzyjaźnionymi 
organizatorami biegów przeszko-
dowych, jak na przykład Wolfrace 
w Trzciance. Nic się nie zmarnuje 
tym bardziej, że nasze przeszkody 
bardzo się spodobały. 
W ubiegłym roku SurviWał Pomor-
ski dołączył do OCR Polskiego Sto-
warzyszenia Biegów Przeszkodo-
wych, które jest członkiem Alliance 
of European OCR Associations oraz 
jej wyłącznym przedstawicielem na 
Polskę. Między innymi to spowo-
dowało, że tegoroczna edycja biegu 

miała tak wysoki poziom trudności. 
Inną sprawą jest to, że - według 
organizatorów - z każdym rokiem 
muszą sobie podnosić poprzeczkę. 
- Daliśmy z siebie tylko 60 pro-
cent mocy, resztę zostawiliśmy na 
przyszły rok - śmieje się A. Szcze-
chowski. - Na pewno uczestnikom 
w kość dał też multiring, przeszko-
da, która występuje na większości 
tego rodzaju imprez. My zaskoczy-
liśmy zawodników tym, że musie-
li w uchwyt wkładać kołki. Na tej 
przeszkodzie 11 uczestników fali 
elite oddało opaski. 
Mimo ogromnych trudności uczest-
nicy bawili się świetnie, obyło się 
na szczęście bez poważnych ura-
zów i kontuzji. Jeden uczestnik roz-
ciął rękę, ale po zaopatrzeniu przez 
załogę wojskowej karetki dokoń-
czył bieg. Inny naderwał mięsień, 
ale zgłosił to już po ukończeniu 
biegu. 
W tym roku w biegu wystartowało 
prawie dwa razy więcej osób niż 
w poprzednim roku. Start opłaciło 
pół tysiąca dorosłych i 200 dzieci, 
nie wszyscy jednak wystartowali. 
W pakiecie był medal, koszulka 
(uczestnicy chwalili jakość), ciepły 
posiłek, loteria fantowa i kupon ra-
batowy na Wolfrace w Trzciance. 
- Niektórzy zarzucają nam, że 
zarabiamy na tym biegu, ale to 
nieprawda. Dokładamy do tego 
interesu z własnej kieszeni, korzy-
stamy z własnego paliwa, własnych 
narzędzi i własnych materiałów. 

Pieniądze z wpisowego idą bezpo-
średnio na konto, żeby je wypłacić, 
trzeba zachodu, więc kiedy czegoś 
zabraknie, nie zawracamy sobie 
tym głowy, tylko po prostu kupu-
jemy. Tak jest prościej i szybciej - 
opowiada A. Szczechowski. - Mój 
tata na przykład zawiesił działal-
ność własnej firmy, żeby ze swoimi 
pracownikami pomóc nam dopiąć 
wszystko na ostatni guzik i posprzą-
tać trasę po biegu. Nikt mu za to nie 
zapłacił. 
Rodzice narzekali na organizację 
biegu dla dzieci, ale - jak mówi 
A. Szczechowski - wszystkie in-
formacje zawarte były w regula-
minie, który dorośli przed biegiem 
zaakceptowali, łącznie z miejscem, 
w którym znajdowała się trasa. Do-
rośli mieli pretensje, że trzeba było 
do niej dojść. Przed zamknięciem 
zapisów w namiocie organizatorów 
dochodziło do dantejskich scen, po-
nieważ wszyscy usiłowali zapisać 
dzieci na ostatnią chwilę. 
- Oczywiście nasze błędy również 
dostrzegamy, na pewno dzieci było 

za dużo, dlatego w przyszłym roku 
zmienimy formułę. Bilet dla dzie-
ci będzie w cenie biletów dla do-
rosłych. Dostaną za to taki pakiet, 
jak dorośli. Frekwencja na pewno 
będzie niższa i łatwiej będzie nam 
to przeprowadzić - zapewnia.- Nie-
stety ciągle mamy za mało ludzi, 
którzy chcieliby poświęcić przede 
wszystkim swój czas, żeby inni mo-
gli się dobrze bawić. 
Adrian Szczechowski chciałby 
podziękować wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do organizacji 
biegu. Specjalne podziękowania 
kieruje w stronę sponsorów, part-
nerów, wójta gminy Wałcz Jana 
Matuszewskiego (za duże wsparcie 
finansowe), pracowników urzędu 
i swojej żony. Za tworzenie trasy 
największe podziękowania należą 
się Ryszardowi Martuszewskiemu, 
Andrzejowi Dyczkowskiemu, Re-
migiuszowi Gryczowi, Piotrowi 
Szwiecowi, Rolandowi Graczowi 
i Michałowi Skoniecznemu. Człon-
kom Stowarzyszenia Aktywnego 
Wału Pomorskiego A. Szczechow-
ski dziękuje za obsługę uczestni-
ków w sztabie, wolontariuszom 
„10”, uczniom klasy wojskowej 
w PCKZiU oraz żołnierzom z wa-

łeckiej jednostki za obstawienie tra-
sy i sędziowanie. 
- Dziękuję wszystkim, których nie 
wymieniłem, niezrzeszonym wo-
lontariuszom i każdej osobie, która 
miała wkład w organizację impre-
zy, ale przede wszystkim dziękuję 
uczestnikom za udział, bo bez was 
tej imprezy by nie było - podsumo-
wuje. 

z

WYNIKI
Drużynowo (suma czasów 5 naj-
lepszych zawodników, udział wzię-
ło 26 drużyn): 1. CrossTeam Szcze-
cinek, 2. OSP Szwecja, 3. Projekt 
Despacito.
Open: 1. Paweł Połubiński, Bor-
ne Sulinowo (1:03:16); 2. Kamil 
Kluczyński, Opalenica (1:07:34); 
3. Piotr Sękowski, Łąski Piec 
(1:10:01). Najlepszy zawodnik po-
wiatu wałeckiego Maciej Malec 
zajął 4. miejsce (1:10:12). Zabrakło 
mu zaledwie 11 sekund, żeby sta-
nąć na podium.
Fala elite (na 46 zawodników 
ukończyło tylko 19): Michał Kę-
sik, Karsibór (1:10:33); 2. Marcin 
Ćwirzeń, Trzcianka (1:12:08); Piotr 
Idczak, Sulęcinek (1:15:01).
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Orzeł ukarany
Wydział Dyscypliny Zachodniopomorskiego Związku Piłki Nożnej nałożył na KS Orzeł 
Wałcz karę za brak na ławce rezerwowych trenera posiadającego odpowiednią licen-
cję. Jeżeli zespół będzie nadal prowadził nieodpowiedni szkoleniowiec, kolejna kara 
finansowa wydaje się nieunikniona, a pozostałe mecze Orła zostaną zweryfikowane 
jako walkowery.

Kiedy 15 kwietnia Zarząd Orła 
odwołał - do czego miał pełen 
prawo - z funkcji trenera pierw-
szego zespołu Dariusza Pilipa, 
natychmiast pojawił się problem 
kto go zastąpi. Wprawdzie prezes 
Dariusz Baran - chociaż z Extra 
Wałczem osobiście nie rozmawia 
- zapewniał przez pośredników, 
że postara się o licencję tymcza-
sową i będzie pełnił funkcje szko-
leniowca. Regulamin Rozgrywek 
Mistrzowskich ZZPN wyraźnie 
określa kto może być trenerem 
zespołu występującego w IV lidze 
i jakie ewentualnie od tej zasady 
są odstępstwa. Prezes Baran nie 
spełniał żadnych z tych warun-
ków. Na stronie Łączy Nas Piłka 
można sprawdzić, jakie licencje 
trenerskie posiadają poszczególne 
osoby, lecz nazwiska prezesa Orła 
próżno tam szukać. Dariusz Baran 
nie jest posiadaczem żadnej licen-
cji, lecz pomimo tego pełni rolę 
szkoleniowca i zasiada na ławce 
zespołu. Jednak w meczu z Rase-
lem Dygowo arbiter dopatrzył się 
nieścisłości. Do protokołu jako 
szkoleniowca wpisano Dariusza 
Pilipa, którego fizycznie na  ław-
ce nie było, stąd decyzją Wydzia-
łu Dyscypliny ZZPN z 23 maja na 
klub nałożono karę w wysokości 
900 złotych. Jeżeli sytuacja się 
powtórzy, następna kara będzie 
wynosić 1500 złotych, a wszyst-
kie kolejne mecze zostaną zwery-
fikowane jako walkower dla prze-
ciwników wałeckiego zespołu.
- Zespołowi Orła przysługuje 
oczywiście odwołanie od tej de-
cyzji - mówi przewodniczący 
Wydziału Dyscypliny ZZPN Ro-
bert Bikowski. - Odwołanie jesz-
cze do nas nie wpłynęło i jeżeli 
nie wpłynie to po upływie 7 dni, 
decyzja się uprawomocni.
Rodzi się więc pytanie kto pod-
czas innych spotkań jest wpisy-
wany do protokołów jako trener? 
Jak chodzą słuchy nadal posia-

dający licencję UEFA A Dariusz 
Pilip, a jak arbiter pyta o powód 
nieobecności szkoleniowca, ze 
strony Zarządu klubu padają róż-
ne tłumaczenia z poważną cho-
robą żony D. Pilipa na czele. Jak 
widać to funkcjonowało, lecz 18 
maja arbiter był niewzruszony 
i zaistniałą sytuację opisał w pro-
tokóle.
- O wszystkim decyduje arbi-
ter który jest na meczu i może 
wszystko zweryfikować - twier-
dzi trener edukator ZZPN Paweł 
Podgórski. - Sędziowie dele-
gowani z ZZPN są szczególnie 
uczuleni na takie sprawy i między 
innymi skąd ta kara nałożona na 
Orła. Arbitrom z KOZPN-u zda-
rza się czasami przymykać na to 
oko. Wiem, że problemy z licen-
cjonowanym trenerem w Orle 
występują już od kilku kolejek, 
lecz wszystko zależy jak spotka-
nie opisze sędzia. Wtedy Wydział 
Dyscypliny może reagować. Za-
rząd Orła złożył wniosek, aby na 
ławce mógł zasiąść szkoleniowiec 
z niższą licencją i taka możliwość 
istnieje i być może dograją rundę 
do końca. Jednak muszą się liczyć 
z tym, że tak można zrobić tylko 
raz w roku i jeżeli się utrzymają 
na poziomie IV ligi, będą zmu-
szeni zatrudnić trenera z licencją 
UEFA A.
Kara została nałożona i będzie ją 
trzeba zapłacić, należy zapytać 
z jakich środków? Czy z dotacji 
jaką klub otrzymał z Urzędu Mia-
sta, czyli de facto z naszych po-
datków? Jestem niezmiernie cie-
kawy jak na coś takiego zareagują 
przedstawiciele innych dyscyplin 
sportu, dla których dotacja w wy-
sokości 80 tysięcy jest nieosiągal-
na.
Oczywiście zapytałem o opinie 
w tej sprawie członków Zarządu 
Orła. Prezes Dariusz Baran na-
dal nie odbiera telefonów, nato-
miast wiceprezes Michał Toporek 

stwierdził, że musi skonsulto-
wać się z prezesem i oddzwoni. 
Niestety nie oddzwonił. Jedynie 
wiceprezes ds. organizacyjnych 
zgodził się na rozmowę - za co 
jestem mu wdzięczny -  i widać 
było, że sprawy klubowe leżą mu 
na sercu.
- Kiedy prezes obiecywał, że po-
stara się o tymczasową trenerską 
licencję, zgodziłem się na takie 
rozwiązanie - informuje Paweł 
Ryder. - Z tego co wiem nic nie 
wyszło, więc nie czuję się oszuka-
ny. Od decyzji o karze będziemy 
się odwoływać i należy poczekać 
na końcowy efekt. Zbliża się wal-
ne zgromadzenie członków sto-
warzyszenia i uważam, że kolej-
ny niepochlebny artykuł na temat 
Orła nam nie pomoże. Staramy 
się jak najlepiej zarządzać klu-
bem, a tak naprawdę nie ma nam 
kto pomóc. Nieprawidłowości 
i to większe występują w innych 
czwartoligowych klubach i nikt 
nie porusza tego tematu.
Burmistrz Maciej Żebrowski za-
pytany o komentarz w tej sprawie 
tylko machnął ręką.

piotr
PS Zwrócę się na koniec do użyt-
kownika zabierającego głos na 
portalu Ligowiec o nicku „kiker”. 
Łatwo jest, amigo, zabierać głos 
pozostając anonimowym i ła-
two jest zadającym niewygodne 
pytania zarzucać złośliwość, złą 
wolę i brak zrozumienia specyfi-
ki wałeckiej piłki. Napisz proszę, 
futbolowy ekspercie, oczywiście 
pod swoim imieniem i nazwi-
skiem w jakim obecnie miejscu 
- według Ciebie - znajduje się wa-
łecka piłka i jaką widzisz jej drogę 
rozwoju. Chętnie wydrukujemy 
Twój list i wdamy się w polemikę. 
Jednak proszę, abyś dopuścił do 
swojej świadomości, że dawanie 
sporych publicznych pieniędzy 
na futbol i niezadawanie pytań to 
żadna wizja. Gdyby prezes Orła 
lub ktokolwiek inny z własnej 
kieszeni wykładał pieniądze na 
działalność klubu, mógłby wtedy 
robić co chce i nic nam do tego. 
Jeżeli jednak choć jedna złotów-
ka pochodzi ze środków publicz-
nych, mamy prawo zapytać, jak 
została wydatkowana.
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KLUB ABSTYNENTÓW
„KORONA”

UL. WOJSKA POLSKIEGO
(BUDYNEK WSM)

CZYNNY
PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK

W GODZ. 17.00-19.00
KONTAKT:

503 571 618

Witamy w nowej rubryce na-
szej gazety. Opisywana w niej 
tematyka odnosić się będzie do 
wszelkiego rodzaju aktywności, 
mającej pozytywny wpływ na 
nasze zdrowie oraz humor. Za-
praszamy do zgłaszania wszel-
kich działań i pomysłów, które 
mieszczą się w haśle Zdrowo, 
Wesoło, Aktywnie. Będziemy 
promować działania skierowa-
ne na rzecz dobra wspólnego, 
aktywizujące różne grupy spo-
łeczne. Nieważne ile masz lat 
i jakiej jesteś płci, jakie masz 
wykształcenie i gdzie pracu-
jesz. Ważne, że jesteś aktywny 
i chcesz tą aktywnością  po-
prawić zdrowie i humor innych 
i swoje. 
Kręć kilometry dla Wałcza. 15 
maja rozpoczęła się kolejna 

edycja akcji Kręć kilometry. 
Wałcz w ostatnich dwóch latach 
zajmował w tej rywalizacji wy-
sokie miejsca. W 2017 szóste. 
W 2018 drugie, przegrywając 
jedynie z Gdańskiem. W każdej 
edycji brało udział ponad 1000 
miast. Również w tym roku wał-
czanie i ich przyjaciele zaczęli 
z wysokiego C. Po dziesięciu 
dniach prowadzimy w nowej ka-
tegorii miast do 50 tys. miesz-
kańców, wyprzedzając ambitny 
Międzychód zajmujemy drugie 

miejsce w ogólnej rywaliza-
cji. Wyprzedza nas Gdańsk 
a gonią Warszawa i Poznań. 
Nagrody? Za poprzednią edy-
cję Wałcz ma otrzymać stojaki 
rowerowe wraz ze stacją na-
prawczą. Pamiętajmy jednak, 
że główną nagrodą jest dobra 
zabawa, poprawa zdrowia i hu-
moru. Przy okazji promujemy 
Wałcz. Zapraszamy do wspól-
nej zabawy. Więcej informacji 
na  www.facebook.com/groups/
zwaaktywni oraz www.kreckilo-

metry.pl
Wałecki Kiermasz Różności. 
W najbliższą niedzielę zapra-
szamy na kolejny kiermasz. 
Masz coś co chcesz sprzedać? 
Potrzebujesz czegoś, czego 
nie ma w sklepach lub jest za 
drogie. Przyjdź na wałecki ry-
neczek w niedzielę 2 czerw-
ca w godzinach 8.00-14.00. 
W trakcie kiermaszu możesz 
wesprzeć działania stowarzy-
szenia „Razem dla Zwierząt 
i obejrzeć pokaz w wykonaniu 
Klubu Karate Tradycyjnego. 
Więcej na www.facebook.com/
waleckikiermaszroznosci Kon-
takt 509 228 651, romanowski-
piotr.zwa@gmail.com  
Ścieżki rowerowe, czyli Akcja 
Weryfikacja. Często narzeka-
my na jakość i ilość ścieżek 

rowerowych w Wałczu, ich 
przebieg i ich skomunikowanie. 
Jeżeli chcemy, żeby w przyszło-
ści Wałcz był bardziej przyjazny 
rowerzystom, wskażmy proble-
my i zaproponujmy rozwiąza-
nia. Nikt tego za nas nie zrobi. 
Jeżeli masz jakieś uwagi lub 
propozycje, opisz je, zrób zdję-
cia lub nagraj filmik i skontaktuj 
się z nami poprzez Facebooka 
lub za pośrednictwem maila 
roman.wisniewski@wp.pl Ak-
tualną mapkę ścieżek możesz 
pobrać ze strony www.facebo-
ok.com/groups/zwaaktywni
Macie inne propozycje? Skon-
taktujcie się z nami roman.wi-
sniewski@wp.pl i  romanowski-
piotr.zwa@gmail.com. 

Zespół Z Wami fajnie jest

„Srebrna” 
Wiktoria

Zawodniczka Korony Wałcz Wiktoria Sarzała podczas Ogólnopolskiej Olimpiady Mło-
dzieży w boksie zdobyła srebrny medal i tytuł wicemistrzyni Polski.

W Ostrowcu Świętokrzyskim 26 
maja zakończyły się finały XXV 
OOM. Rozgrywana od 1969 
roku, zwana najpierw spartakia-
dą, impreza ma na celu wyłonić 
najlepszych sportowców w wieku 
15 -16 lat. Od kilku lat wałeccy 
pięściarze wracają z olimpiady ze 
medalami.
W Ostrowcu Świętokrzyskim wy-
stąpiła dwójka wałczan.  
Wiktoria Sarzała zdobyła tytuł 
wicemistrzyni Polski kadetek 
2019. Zawodniczka Korony, na 
co dzień dojeżdżająca na trenin-
gi z Tuczna, w finale trafiła na 
bardzo silną fizycznie, a ponadto 
cięższą o ponad 30 kg przeciw-
niczkę. Mimo ambitnej postawy 
musiała uznać wyższość rywalki 
z Lublina i zadowolić się srebr-

nym medalem mistrzostw Polski. 
Droga do medalu nie była łatwa. 
Zawodniczka wałeckiej Korony 
w fazie eliminacyjnej wygrała 
dwie walki; na punkty z rywalką 
z Sokółki i przed czasem z Wło-
cławka. Co ciekawe 19 lat temu 
podczas Ogólnopolskiej Olimpia-
dy Młodzieży w Łasku wystąpił 
jej ojciec, Damian Sarzała. Bro-
niąc w 2000 roku barw ówczesne-
go Orła również zdobył srebrny 

medal mistrzostw.  
Natomiast Aleksander Borowiec 
w kategorii chłopców swoje eli-
minacje do mistrzostw przeszedł 
jak burza. Wygrał eliminacje wo-
jewódzkie, a na eliminacjach stre-
fowych znokautował rywala ze 
Szczecina. Niestety na Olimpia-
dzie w walce o medal nie sprostał 
swojemu przeciwnikowi i swój 
start zakończył na 5. miejscu.
Oprac. p
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